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Z  D odatkiem  tygodniow ym  i D ziennikiem  urzędow ym  codziennym , tudzież Rozm aitościam i eo Środy, kosztuje w  prenum era­
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3& k r . — tnsereya od  w iersza w  pólkolum nie (drukiem  garm ont) po raz pierwszy 3 k r ., następnie po 2 k r. m. k .
R ck lam acye są w oln e o d  opłaty pocztow ej.

P R Z E G L Ą D .
Monarchya Austryacka.—  Ameryka. —  Hiszpania. —  Anglia .—  

—  Francya. —- Holandya. —  W łoch y . —  Niemce. —  Rosya. ■—  
Montenegro. —  Azya. —  Doniesienia z ostatniej poczty. —  W ia­
domości handlowe. —  Kronika.

OTonarchya Austryacka.
Sprawy krajowe.

L w ó w ,  11. maja. Dyrckcya zakładu głuchoniemych zapra­
sza na egzamin uczniów tego zakładu na sobotę dnia 10. b. m. o 
godzinie 11. przedpołudniem. Oprócz popisu z zwyczajnych przed­
miotów naukowych złożą  uczniowie przy tegorocznym egzaminie 
także dowody, ile w tym roku dzięki staraniom teraźniejszej dyrek- 
cyi postąpili w rzemiosłach, mianowicie w kraw iectw ie , szewstwie 
i tokarstwie.

Panowie bracia Henryk i J ó ze f W ieniawscy , w  ciągu krót­
kiego pobytu swego we L w o w ie , zwrócili uwagę swoją także na 
ubogich miejscowych i w wilie odjazdu swego, to jest na d. 6. b.m. 
wyprawili koncert na rzecz tutejszego Instytutu ubogich.

Publiczność nicomieszkała korzystać z tej sposobności, by za­
chw ycać się jeszcze  raz mistrzowską grą artystów a zarazem przy­
czynić się do urzeczywistnienia szlachetnego icli zamiaru.

Tyin sposobem zebrano czystego dochodu 301 r. 48 kr. m. k. 
i kwota ta wpłynęła do kasy Instytutu ubogich.

Komisya Instytutu ubogich poczytuje sobie przeto za miły 
obowiązek tak panom Henrykowi i Józefow i W ieniawskim , jako 
też dyrektorowi teatru, panu Głogeł i pani Schreiber-Kirchberger, 
za uprzejmy jej udział w tym k on cerc ie ,  wyrazić publiczne podzię­
kowanie.

Z  komisyi Instytutu ubogich.
L w ów  8. maja 1857.

(Z  p od róży  Jch M ości C esarstw a. —  D odatk ow a  um ow a z  B elg ią. —  N ow iny D w o ru .—- 
O dznaczenie Beja tunetańsk iego.)

W i e d e ń ,  9. maja. Gazeta wiedeńska ogłasza następującą 
depeszę telegraficzną c. k. jeneralnego gubernium w Budzie do 
Jego Excelencyi ministra spraw wewnętrznych z B u d y  dnia 8. maja :

„Bal w czorajszy  był nadzwyczajnie świetny. Wszystkich za­
chwycała dostojna uprzejmość i uroda Jej Mości Cesarzowy. Na 
cześć poświęcenia okrętów iluminowane były w ieczór  wybrzeża Du­
naju i okręta parow e, a pod rezydencyą cesarską spalono sztuczne 
ognie. Jego Cesarska Mość dawał dziś liczne posłuchania , poczem 
Jch Mość Cesarstwo zwiedzili wystawę kwiatów, wystawę robót ko­
biecych w muzeum narodowem, toż samo muzeum narodowe, miejski 
dom sierót w Peszcie , Jej Mość Cesarzowa klasztor panien miło­
sierdzia a Jego "Cesarska Mość jeszcze  kilka urzędów i zakładów. 
W szędzie  pow ozy  ćesarskie otoczone były tłumami ludu witającego 
Naj. Państwo" okrzykami radośc i .  —  Dziś wieczór iluminacya oby­
dwóch miast, tudzież sztuczne ognie na łańcuchowym moście.“

—  Dzisiejsza gazeta wiedeńska ogłasza umowę dodatkową mię­
dzy Austryą a Belgią do austryacko-belgijskiego traktatu państwa 
z dnia 16. lipca 1853 , względem wzajemnego wydawania zbrod­
niarzy. Umowa ta zawarta w Bruseli dnia 18. marca 1857, a raty­
fikowana w tej stolicy dnia 24. kwietnia r. b. s ta n ow i, że zamach 
na osobę lub życie Monarchy niema być poczytany za zbrodnię po­
lityczną.

—  Jch Cesarzew. Mości Arcyksiążę Franciszek Karol i A rcy -  
ksieżua Zofia, tudzież Jej Mość Cesarzowa wdowa Karolina Augusta 
odjadą w przyszłym tygodniu (w e  wtorek i w piątek) do Pragi.

•—  Jego Cesarzew. Mość Arcyksiążę Jan spodziewany jest 
jutro z Gracu w Wiedniu na otwarcie jubileuszowej wystawy g o ­
spodarskiej.

—  Jego Cesarzew. Mość Arcyksiążę Franciszek Karol rozda­
wać będzie w imieniu Cesarza Jego Mości medale w nadgrodę na 
Wystawie.

Jego Cesarska Mość nadał Bejowi tunetańskiemu wielki krzyż 
orderu Leopolda a pierwszemu ministrowi jego Kasnadorowi krzyż 
kawalerski orderu żelaznej korony.

R e g u l a m i n
wyścigów' konnych. (Ciąg dalszy).

§. 28. Każde zameldowanie , do którego nie dołączono prze­
pisanej wkładki gotów'ką, wolno komisarzom odrzucić.

Żaden koń nie może biegać o premium rządowe, jeśli wkładki 
zań niezłożono gotówką przynajmniej jednem dniem przed wyścigami.

§. 29. Zażalenia przeciw prawdziwości wymierzenia dystancyi 
mogą być tylko wtenczas, uwzględnione i rozstrzygane, jeśli przed­
łożone będą pisemnie komisarzom najdalej dzień przed rozpoczę ­
ciem ubiegania się o premia rządowe.

§. 30. Jeźdźcy ważeni będą na placu wyścigów  przed roz ­
poczęciem gonitwy.

Do ciężaru wagi jeźdźca  policzone będzie s i o d ł o , biczyk i 
derka; podków się do tego nie liczy.

§. 31. Każdy jeździec  musi po wyścigach przyjechać na 
koniu swoim pomiędzy słupki zwycięzkie do w ag i ,  by znów stanąć 
do wagi.

§. 32. Gdyby jaki wypadek przeciwny niedozwolił jeźdźcow i 
dojechać do w a g i , natenczas wrolno mu kazać sio tam zanieść lub 
zaprowadzić.

§. 33. Koń, z którego jeździec —  wyjąwszy §. 3 2 ,  pierwej 
zsiądzie , lub przy ważeniu po wyścigach mniej zaważy , niż po -  
winień , uważany będzie za prześcignionego i nie otrzyma żadnej 
nagrody.

§. 34. O godzinie przeznaczonej może komisarz nadzorujący 
rozpoczęcie biegu dać znak do gon itw y , i niepotrzebuje czekać na 
tych co się opóźn il i , w kwandrans po upływie tego czasu należy 
dozw olić  na rozpoczęcie  gon itw y, jeśli tego którykolwiek z właści­
cieli ubiegających się koni zażąda.

§. 35. Komisarz kierujący rozpoczęciem gonitwy może konie 
kazać ustawić tak daleko przed słupem metę oznaczającym, jak 
tego uzna potrzebę. Gonitwa rozpoczęta bez znaku wydanego od 
przynależnego komisarza, lub jego zastępcy, jest nieważna.

§, 36 . W  razie, gdyby który z je źd źców  spadł podczas w y ­
ścigów z konia, lecz  gdyby zrzucony lub kto inny z wagą należytą 
znów konia tego dosiadł i dalej na nim p ęd z ił ,  natenczas koń ten 
należy do szeregu ubiegających się, a wypadek uważany będzie za 
niebyły, jeśli tylko drugi jeździec  dosiadł konia na tern samem miej­
scu, gdzie spadł pierwszy.

§, 37. K onie , które z równo ciągnącej się przestrzeni zbiją 
się z prostej linii i więcej ju ż  na nią n iewrócą, lub które z prze­
strzeni zakrzywionej zbiją się na stronę wewnętrzną i po tej stro­
nie wewnętrznej wyminą tykę lub jaki inny znak zakrętu, a nie 
wrócą znów na ten punkt, z którego się zb iły ,  uważane być mają 
za prześcignione.

§. 38. Gdyby koń, który wprawdzie dobiegł pierwszy lub drugi 
z kolei do mety i uzyskał tytuł do nagrody wyminąwszy już  i słup 
zwycięzki, lecz oraz uuióst się w pędzie i znikł z oczu świadków 
wiarogodnyph, natenczas właściciel jego utraca tytuł do nagrody, a 
koń uważany będzie za prześcignionego.

§. 39. Na wypadek, gdyby który z jeźdźców  wstrzymał dru­
giego podczas gonitwy jechaniem na przeła j , napornem podjeżdża­
niem lub umyślnem uderzeniem, albo go w drodze jego  tam ow ał, 
natenczas właściciel konia utraca wszelkie prawa do premium tak 
za tego konia, jak  i za inue konie należące zupełnie lub w  części
do niego i biorące udział w  tej gonitwie.

§. 40 . Wszelkie skargi za przecięcie drogi ( § .  3 7 ) ,  za jecha­
nie na przełaj, naporne podjeżdżanie i uderzenie ( § .  3 9 )  powinny
przed lub podczas ważenia odbywającego się po skończonej goni­
twie wniesione być do jednego z komisarzów przez je ź d ź ca ,  który 
siedział na koniu w biegu tamowanym, lub też przez jednego z wła­
ścicieli, albo przez ujeżdżacza. Po skończonem ważeniu skargi ta­
kie nie będą ju ż  przyjmowane.

§. 41. Gdyby udowodniono, że jeździec dał powód do skargi 
niezręcznem swein jeżdżeniem, lub nawet z umysłu drugiemu jeźd ź ­
cow i przeszkadzał, natenczas mogą mu komisarze zabronić dalszej 
gonitwy o premia rządowe na placu wyścigów.

Źokieje, którzyby nie dopełnili ściśle rozporządzeń komisarzów, 
mogą obłożeni być karą pieniężną, za którą panowie ich ze sw ego 
odpowiadają, lub też z placu wyścigów  całkiem wydaleni.

§ .  42. Koń, co pierwszy dosięgną! g łow ą linię między słupem 
wygranej i  stanowiskiem wytkniętym dla arbitra, jest  zwycięzcą, a
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drugi z kolei jest biegunem drugim. Tak samo szykuje się i inne 
konie według porządku jakim przybywają , jak dalece arbiter zdoła 
to rozróżnić.

§. 43. YV razie , gdyby w gonitwie dobiegły dwa konie tak 
równo do mety , żc arbiter niemógłby rozstrzygnąć , który z nich 
zw ycięzcą , natenczas muszą obydwa te konie biegać jeszcze  raz o 
nagrodę, a to w pół godziny po ostatniej gonitwie , która się tegoż 
samego dnia odbędzie.

(D a lszy  ciąg  nastąpi.)

iiiiseryka.
(U kłady Stanów  z N ow ą G ranadą. —  T raktat a n g ie lsk o-fran cu sk i,)

N o w y  Y o r k , 21. kwietnia. Gabinet w Washingtonie posta­
nowił próbować jeszcze raz, czy nieuzyska zadośćuczynienia u rządu 
republiki Nowej Granady. Jeśliby zostało odmówione , wtedy chce 
zająć obadwa puukta nadbrzeżne międzymorza Panamy. Wszakże 
nierozstrzygnięto jeszcze, czy postanowienie to ma być podane do 
wiadomości zagranicznych ambasadorów.

Podług doniesień z .St. John (Newfoundland) z 24. kwietnia, 
niebedzie wykonany traktat ąngielsko-fraucuski względem ry b o łów ­
stwa w Nowej Fundlandyi, ponieważ odrzucił go parlament kolonii_

Illsapania.
(P os iłk i do H aw any. —  W iad om ośc i b ie żą ce . —- K sięstw o M ontpensier. •— P o g łosk i 

za trw a ża ją ce . —  K ró low a  przy nadziei, —  Ż e b r a c tw o .)

f f l a d r y t y  30. kwietnia. Za przybyciem do Kadyxu oficerów' 
przeznaczonych na wyspę Kubę wydany został rozkaz, ażeby okręt 
liniowy „Reine Isabel 1 1 . fregata „Bayien“ , bryg „P e lagou , paro- 
p ly w  „Francisco de Asis“  i okręta transportowa „P inta“  i „Sauta- 
cilia“  odpłynęły z tej zatoki z posiłkami do Hawany.

Książe i księżna Montpensier opuszczają d. 7. maja Sewillę i 
udają się do Madrytu. —  Spodziewają się i Lorda Hamillon w Ma­
drycie. Podróż jego nie ma wcale politycznego charakteru ; wysie- 
dzie w pałacu księcia Berwick i Alby. —  Z Londynu przybył hi­
szpański poseł w Londynie, pan Gonzalez Bravo, ażeby zająó krze­
sło w zgromadzenia K o r le z ć w ;  jego powaga, talent i przyjaźń z 
marszałkiem Narvacz zapewniają mu wielki wpływ. — Obiegają zno­
w u  pogłoski, że odkryto wielki spisek, który miał wybuchnąć lOgo 
maja na różnych punktach kraju, ale pogłoski te potrzebują potwier­
dzenia. Indagacya ostatniego spiska Karłistów toczy  nieprzerwanie. 
Gdzie niegdzie nastąpiły aresztacye, a z obżałowanych Kabecilę Pe- 
dro Sorribera schwytano w  Cerwera. Wiadomość, że w Asturyi po­
kazały się bandy K arłistów , niepotwierdza sic. —  Królewskim de­
kretem powołano pod chorągwie na dzień 30. czerwca 50.000 lu­
dzi, a w ięc czynny stan armii będzie wynosić 100.000. Dla niepo­
gody ceny zboża  poszły c o k o l w i e k  w g ó r c ,  w Madrycie podniosła 
się Fanegua na (! rcalów. Espana z 28. b, iii. donosi , że lvróIow7a 
jest  przy nadziei. Lekarze zalecili Jej Mości Królowej jak najwięk­
szą spokojność ; Królow a nie wychodzi już sama na spacer. Według 
wszelkiego podobieństwa nie pojedzie dwór tego roku ani do Aran- 
juez ani do Im Granja. —  Prócz jenerała Urbistondo, wojskowego 
szefa domu królewskiego, który po krótkiej słabości zeszedł z tego 
świata, umarł nagle także młody margrabia Los A ieunles , deputowany 
K ortezów dystryktu w prowincyi Granady i adjutnnt jenerała Narvaez. 
Jeszcze wieczorem wpoprzód byt na w ieczorze u marszałka. Margrabia 
San J ose ,  grand Hiszpanii, jest  niebezpiecznie chory. —  Przeraża — 
mówi Espana, mnożenie się żebraków w stolicy, liczba icli wzmaga 
się niesłychanie i dziwną, że korregidor nie zajmie się tą sprawą, 
która olbrzymio rośnie.

Anglia.
(O tw a rc ie  w ystaw y w  M anchester. —  A rcyk siaże  Ferdynand Maxymilian spodziew any 

w  Londynie. —  W yk az żeglug i.)

1,011 d y n  , 5. maja. Książę Albert odjechał dziś do Manchc- 
stru o pół do 7mej zranu. Jak donosi te legraf, przybył tam Jego 
królew icz . Mość około pól do 12toj i udał się natychmiast do Abney 
Hall, wiejskiej siedziby majora miasta, i jakiś czas zabawił. Z  Abney 
Hall pojechał książę do gmachu wystawy , tu go przyjmowali lord 
Operstone, prezydent komitetu wystawy, członkowie komitetu i t.p . 
Po doręczeniu adresu rady gminnej wprowadzono księcia Alberta 
do gmachu, odśpiewano hymn n arodow y , biskup Mancheslru odmó­
wił modlitwę, i nastąpiło uruczyste otworzenie wystawy. Jego kró­
lew icz , Mość spodziewany jest jutro po południu z powrotem w Lon­
dynie. W  gmachu wystawy zrobiono przygotowania na umieszczenie 
9.000 gości, a orkiestra składa się z 500 osób.

Jenerał-porucznik Ashburuham odjechał 21. kwietnia paropły- 
wem „A va“  z Suezu do Chin.

Jak donosi Morning Chronicie odda Arcyksiaże Ferdynand 
Masymilian przed zaślubinami swemi wizytę królowej Wiktoryi.

Bióro handlowe ogłosiło wykaz żeglugi z miesiąca marca. Ob­
jętość okrętów, które zawinęły do Anglii, wynosiła 505.915 beczek, 
przeszło  o 200.000 więcej niz w roku 1 8 5 5 ;  odpłynęły zaś okręta 
objętości 792.911 beczek, (a  w roku 1855 tylko 552 .951 .)

F rancja.
(N ow iny dw oru . —  N abożeństw o. —  P o d ró ż  księcia  N apoleon a , —  lleorgan izaeya  
ban ku . — Utrzym anie grobu  N apoleon a  I. na w yspie ś\v. H eleny. —. W ystaw a  ob ra ­

z ó w . —  W yp ra w a  ch ińska.)

8sa v y i ,  5. maja. Dziś było uroczyste nabożeństwo w ka­
plicy greckiej w obchód urodzin Cesarzowy rosyjskiej matki i wielki 
Księżnej Mikołajewnej, W  kaplicy Tuileryów i w kościele Inwalidów

było  nabożeństwo żałobne za duszę Napoleona I. Cały świat urzę­
dowy był na tern nabożeństwie. Po niszy św. przy ulicy de Berry 
odjechał W ielki książę do Yincennes , gdzie po śniadaniu u guber­
natora przypatrywał się strzelaniu do tarczy w Polygonie. —  Dzien­
nik Patrie  zawiera następujące doniesienie półurzędowe : „Kilka
dzienników belgijskich oznajmia, że książę Napoleon między 1. a 
10. maja oczekiwany jest w Berlinie. Możemy donieść, że ta wia­
domość jest zmyślona. Prawda, że książę Napoleon wkrótce uda 
się w podróż, ale zwiedzi tylko wystawę w Manchester.<( —  Mimo 
tego sprostowania zdaje się , że książę tego lata zwiedzi Niemce a 
przytem i Berlin .—  Słychać, że projekt reorganizacyi banku jeszcze 
podczas tej sesyi przedłożony będzie ciału prawodawczemu. Kapitał 
banku ina być pomnożony z 91 na 300 milionów. P o łow ę nowych 
akcyi mają rozebrać akcyonaryusze, druga zaś połowa (1 0 0  milio­
nów ) ma być rozdana w drodze subskrycyi. Bank obowiązuje się 
przyjmować \vexle przynajmniej na 90 dni, może jednak liczyć dis- 
konto więcej jak 6 od sta stosownie do chwilowej potrzeby. Za 
granicą utworzone będą komptoary ku zakupywaniu złota i srebra. 
Bada banku pomnożona będzie o pięciu członków wybranych p o ­
między administratorami wielkich towarzystw kolei żelaznych. —• 
Pensyonowanemu oficerowi kawaleryi Gauticr de Rougem ont, który 
służył w armiach pierwszego Cesarstwa poruczono utrzymywanie 
grobu na wyspie św. Heleny z tytułem „Gardien du tombeau de | 
lT .m pereur/4 —  Komitet decydujący o przyjęciu obrazów na 
przyszłą w y s ta w ę , rozpoczął już swą czynność. Nadeszło już ] 
przeszło 6.000 obrazów i innych przedmiotów sztuki; z zagra- i 
nicy najwięcej przystali Belgowie i Anglicy. Rząd przysłał do muzeum | 
historycznego w YYersalu ohrnz Guet’a przedstawiający przybycie < 
armii z Krymu z powrotem do Paryża. —  'L Londynu donoszą, że 
kompania wschodnio-indyjska po ścisłem rozpoznaniu stosunków po- s 
stanowiła brać udział w wyprawie na Chiny. Dywizyę marynarki f 
miejscowej dano do dyspozycyi naczelnikom wyprawy. Dywizya ta , 
zostaje pod rozkazami admirała Leeke, który przewodniczył angiel- , 
skiej wyprawie w odnodze perskiej. t

M o l i i n f i d y a .  i
(R egulam in prasy w Im lyach.) P

H a a g - a ,  2. maja. Wspominany już kilkakrotnie regulamin  ̂
prasy w Indyi holenderskiej zatrudniał Izbę drugą przez cały ze -  ® 
szły tydzień. Komisya, której poruczono rozpoznanie tego reguła- 
minii, oświadczyła jednogłośnie, że jest bardzo niejasny i może la- r 
two dać powód do przewrotnego wykładu; kaucya żądana od księ- * 
garzdw i drukarzy jest równie niepotrzebna w Indyi jak przepis, ażeby 
każdy artykuł w dziennikach i pismach czasowych opatrzony był pod- "  
pisem autora; nakoniec zawiera ten regulamin kilka postanowień, n 
które sprzeciwiają się z odnośnym artykułem regulaminu rządowego s 
w Indyi. Z  tych pow odów  zaproponowała komisya: posłać kopię S; 
je j sprawozdania ministrowi kolonii z oświadczeniem, że regulamin 
ten potrzebuje rewizyi. Przy obradach, które zajęły sześć ca łko­
witych posiedzeń zbijały z początku gwałtownie ten wniosek tak 
partya ininisteryalna, która pragnęła oszczędzić nagany ministrowi, Sl 
jako leż opozycya, która żądała przeciwnie jeszcze ostrzejszej na- 
gany. Obie strony wnosiły poprawki. Dziś wreszcie skończyły się  ̂
obrady i przystąpiono do glosowania; obie poprawki zostały od- ni 
rzucone, a w końcu przyjęto wniosek komisyi 56 głosami przeciw  6. * j

W łochy.
(O brad y w  Izbie clrugfrj- — P rzen iesien ie m arynarki do S pezy i. —  O bóz  m usztry .— \*\

P rzygotow ania  do p od róży  O jca św . — W izyta  u dej M ości C e sa rz o w e j.)

Obrady drugiej Izby piemonckiej nad projektem względem prze- J)' 
niesienia marynarki sardyńskicj do zatoki La Spezzia były bardzo burz- 
liwe i deputowani rozmaitych odcieni postawali gwałtownie na politykę st 
ministerstwa. Opozycya napomknęła między innemi, że w przeniesieniu 
lakiem nietylc przebija się zam iar, popierać szczupłą marynarkę ^  
Piemontu, ile raczej m y ś l , utworzyć na przyszłość centralną mary­
narkę w łosk ą ,  i że p og łosk a , jakoby cześć kosztów miało ponosić 
pewne mocarstwo zagraniczne, które zastrzegło sobie prawo utrzy­
mywania tu staeyi o k rę tow e j , niemożc sprawić dobrego wrażenia 
w kraju. Hrabia Cavour zapewniał jak  zwykle przy tej sposobności, 
że polityka jego jest liberalna nie rewolucyjna, że szanuie traktaty aa 
i tylko w wytkniętych niemi granicach stara się popierać dobro j ( 
narodu włoskiego. ra

Sprawozdanie komisyi co do tego projektu da się zestawić 
w trzech punktach: 1 )  oświadczyła jednogłośnie , że usunięcie ma- i>a 
rynarki wojennej z zatoki Genuy jest pożyteczne i konieczne; 2) 
większością 5 g łosów  przeciw 1, że najlepszem miejscem do utwo- gr 
rżenia nowego arsenału morskiego i głównej stacyi marynarki wo- Ca 
je n n e j , jest zatoka Verignano i della Grazie w  odnodze Spezzyi ku 
podług projektu inżyniera R on d e l , a 3 )  jednogłośnie , że zaprojek- p0 
towany system obwarowania nowej zatoki jest dostateczny, by za- Rz 
pewnie je j należyte bezpieczeństwo tak od strony lądu jak  i morza, i j

W y c h o d z ą c y  w Turynie dziennik Gazzettu miliłare pisze: ivi
j;Donoszą nam, że zapowiedziany na wrzesień obóz musztry. 

który miał być założony w pobliżu Alessandryi , nieprzyjdzie już « iE 
do skutku; natomiast mają być ściągnięte na musztry wojska zało- ty] 
gowe z Turynu, Genuy, Alessandryi, Nowary i Vercelli.a i>0.

R z y m  , 30. kwietnia. Codziennie nadchodzą deputacye z wiek- by, 
szych miast Uinbryi, Ankony i Romagny z prośbą, ażeby Ojciec św- tac 
w przejeżdzie do L orctto  i A ss is i , raczył je  także zaszczycić  oij- Zu]
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wiedzinami swemi. W iększa cześć ich jednakże leży daleko z drogi, 
i Ojciec ś\v\, gdyby chciał dogodzić życzeniom wszystkich, musiałby 
kilka miesięcy poświecić podróży. Jego Świątobliwość wyjedzie 
w przyszły poniedziałek. Po dopełnieniu ślubów w świątyni w L o -  
retto odwiedzi swe rodzinne miasto Sinigaglie. Do braci Ojca św. 
hrabiów Gabriele i Giuseppe Mastai , i do siostry j e g o ,  zakonnicy , 
bawiących w Sinigaglii , wysłany został prałat z własnoręcznem 
pismem Papieża , który zapowiada im bliskie odwiedziny brata. —  
Temi dniami mieli ministrowie długie audyencye na Watykanie, gdzie 
Ojciec św. dawał im instrukcye na czas oddalenia swego z Iłzyinu. 
Pró cz tego udzielał Ojciec św. także wiele audyencyi pożegnaw- 
czych. —  Dnia dzisiejszego zaraz po południu wyjeżdżał Jego Świą­
tobliwość powozem  galowym z Watykanu do pałacu Rondanini z w i­
zytą Jej Mości Cesarzowej matce rosyjskiej. Cesarzowa stała na 
balkonie, i ujrzawszy zdała Ojca św. pospieszyła z wieiką radością 
na powitanie Jego.

1 fflienice.
(K siąże  N apoleon oczek iw a n y  w  B erlin ie. —  Z a jśc ie  m iedzy senatem  a  m in iste rs tw e m .—

Pom nik w  S zrzcm ie .)

B erlin , 4.  maja. Nadeszła tu przedwczoraj wieczór wiado- 
' mość blizkiego przybycia księcia Napoleona. Z  tą wiadomością 
5 miał wczoraj przybyć także do pana Moustier kuryer, a wyprze- 
3 dziła go depesza telegraficzna. P odróż księcia do Berlina jest od-
I wzajemnieniem wizyty, jaką książę Fryderyk Wilhelm zaszczycił 
7 Paryż w zeszłym roku. Książę Napoleon spodziewany jest między 
'  6. i 10. (podług dziennika N ord  zaś między 7. i 8. b. m.) Dla
II tych odwiedzin miała Jej Mość Królowa odłożyć zamierzoną podróż 
e do Drezdna.
e Między senatem i ministerstwem toczy  się teraz szczególniej-
'  sza rozprawa. Ostatnich dni zeszłego tygodnia wTydał pan Manteuf- 
:l fel imieniem gabinetu do księcia Hohenlohe, prezydenta senatu, pismo 
a w którym wyraził od rządu naganę za powolność i sposób załatwie- 
'  nia projektów rządowych w senacie, jako też za częste udzielanie 

urlopów członkom tej Izby. Senat naradzał się potem na tajemnem 
posiedzeniu nad tym listem, i na zasadzie powziętych uchwał posłał 
książę Hohcnlohe prezydentowi ministrów odpowiedź, w której za­
przecza robione Izbie zarzuty. Powolność obrad senatu przypisuje 

u książę niewczesnemu przedkładaniu projektów rządowych i oświad­
cza wyraźnie, że o udzielaniu urlopu członkom ma prawo stanowić 
jedynie prezydent Izby. Jak słychać, robił pan Meding na w c z o -  
rajszem tajnem posiedzeniu następujący wniosek, który ma być wo- 
towany na przyszłem posiedzeniu:

,y „Senat postanawia: Przedłożyć rządowi królewskiemu naglący
Wniosek, ażeby projekta ustaw ile możności jednakowo rozdzielał 

A na obie Izby, i przedkładaniem odpowiednej części nowych ustaw 
.0 senatowi, starał się zapobiedz temu, by Izba ta podobnie jak w z c -  
•e szłym a nawet i w tym roku niepozostawała przez dłuższy czas bez 
■M żadnego zajęcia, a polem przy końcu sesyi niemogła załatwić spraw 

należycie przedłożonych."
I- Gazecie poznańskiej donoszą z §zrzeinu: „Jeszcze  przed

,j siedmiu laty zamierzała pewna partya wznieść na tutejszym cmen- 
tarzu katolickim większy pomnik powstańcom polskim, którzy pole- 

jc gli w potyczce pod Xiążem na dniu 29. kwietnia 1848 lub pomarli 
ji, na rany w tutejszym lazarecie. W  tym zamiarze kupiono z uzbie- 
rj danych składek bryłę granitu, urobiono ciężki pomnik i po ukończe­

niu sprowadzono go na cmentarz razem z podstawą z niezmiernym 
kosztem. Rząd, którego nieproszono wcale o pozwolenie, nieze- 
żAY-olił naturalnie na ustawienie pomnika, to samo uczyniło ministe- 
nyum, do którego zanoszono kilkakrotne zażalenie, i olbrzymi ten 
pomnik leżał przez dhigi czas na ziemi. Teraz 29. kwietnia, yv  ro -  

e cznice bitYvy, ośmielił się ktoś, pomimo zakazu rządu, ustaYvić po -  
ni ni k yv  cichości, i dopuścił się tym sposobem nieprawnej demon-

■ s t r a c y i .  Ale j a k  t y l k o  ( l oY\ ie dz i a ł  s i ę  o tern n a s z  r a d c a  kra joYyy,

kr 8pr/' e c i w i a ł  s i ę  n a t y c h m i a s t  n i e p r a w n e m u  pos tępkoYvi  i k a z a ł  n a p o -

■ Wrót obalić pomnik. Z  śledztwa pokaże się teraz, z czyjego pole- 
A  cenią pracowali liczni robotnicy nad ustawieniem tego pomnika."

y j  I t o s y a .
Dfl (T rak tat z  Japonią zaw a rty .)

s,» P e t e r s b u r g * ,  28. kYvietnia. Gazeta senatu og ł a s za  t r a k t a t
t y  Z aw ar ty  międ zy  J ap on i ą  i R o s y ą  w zg l ę d e m  k o m u n i k a c y i  handIoYvej 
ł’° • o z n ac ze n i a  g r a n i c  ob u d w u  państYv. T r a k t a t  t en  s k ł a d a  s ię z  9  pa-  

l 'a g ra fÓ Y V  i  c z t e r e c h  d o d a t k ó w  i j e s t  yv g  I ó yv ii ej t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c y :  
*,,(! 1 )  Mi ędz y  J a p o n i ą  i R o s y ą  ma  p a n o w a ć  od tąd  w ie c zn y  po kó j  i s z c z e -  
a ' t‘a p r z y j a źń .  W  o b u d w u  państYvach ma ją  r o s y j s c y  i j a p o ń s c y  p o d d a ­
li) ni u ż y w a ć  bezpieczeńs tYva o soby  i Yvłasności.  2 )  Odtąd  c i ągną  się 
° j  g r a n i ce  m i ęd zy  R o s y ą  i J a p o n i ą  po m i ęd zy  w y sp am i  H ur ap  i U rap .  
° '  Ca ła  w y sp a  I t u r a p  na l e ż y  do J ap on i i ,  a  c a ł a  w y sp a  Ur up  z Yvysp£,mi 
■y1 ku ru l sk i e i n i  na pó łn o cy  do  Rosy i .  W y s p a  Kra f t o  z a ś ,  czyl i  Saghnl i n  
k '  pozo s t an i e  j a k  d o t ąd  n i e podz i e lną  Yvłasnością J a po n i i  i Ro sy i .  3 )  
;a'  l t z ą d  j a p o ń s k i  otYviera o k r ę t o m  r o s y j s k i m  z a t o k i  S i m o d ę ,  H a ko da d i  
sa* i Nar . c a sak i ,  w  k t ó r y c h  o k r ę t a  r o s y j s k i e  m og ą  b yć  o d t ą d  n a p r a ­

wiane  i ma j ą  p r a w o  nab i e r ać  z a  m on e t y  z ło t e  i s r e b r n e  l ub  za  t o -  
y -  War,  Yvody, Yvęgla i ży w n o śc i .  Z  w y ją tk i e m  Y%'spomnionych p o r t ó w  
u 'i  Ntemogą o k r ę t a  r o s y j s k i e  zaYvijać do i nnych  z a to k ,  chy b a  w t e d y  

t ylko ,  j eś l i  d a l s za  p o d r ó ż  j e s t  n i epodobna .  4 )  R o z b i t y m  o k r ę t o m  i 
Rozbi t kom bę d z i e  u ż y c z a n a  p o t r z e b n a  po mo c  i w s z y s c y  ocaleni  ma j ą  

k-  być  t r a n s p o r t o w a n i  do  o t w a r t y c h  p o r t ó w .  5 )  W  w sp o i n n io n yc h  p o r -  
yv< t n c h  mogą  R os y an i e  m ien iąc  toYY-ary. 6 )  Rzą d  ro s y j s k i  m ia nu j e  k o n -  

iulÓYv w  o b u d w u  p i e r w  w y m ie n i o n y c h  p o r t ac h .  7 )  Z a c h o d z ą c e  k w e -

stye i sp ory  ma rząd japoński  ściśle rozYY’ażać  i r o zs t rzygać .  8 )  
Rosyanie  w Japonii  i JaponoYvie yy- Rosyi  są za ws ze  wo lni  i niebędą 
podlegać  żadnym ograniczeniom.  W  razie popełnienia zbrodn i  mogą 
być  aresztowani ,  ale sądzeni będą tylko pod ług  ustaYv kraju,  do k tó ­
rego  należą.  9 )  Co  do sąsiedztYva obudwu kra j ów  mają by ć  w s z e l ­
kie praYva i przyYvilcje,  j ak ich Japonia teraz lub na p r zy s z ł oś ć  udziel i  
innym narodom,  rozciągnię te  ró wnocześn ie  na poddanych r osy j sk i ch . "  
Dodatek  do 3 . )  W  dw ó ch  p ierwszych  portach dozYvolony j e s t  wolny  
przys tęp ; yv mieście S imoda  i oko l i cy  w obrębie siedmiu mil j a p o ń ­
sk i ch ,  a yy' Hakodadi  na 5 m i l ;  w Nangasaki  zaś tak s a m o ,  j ak na 
p rz ys z ł o ść  innym do zw o lo n e m  będzie.  Dodatek  do 5 . )  Zamiaua t o -  
YvaróvYr ma się o d b yw ać  yy' przeznaczonym na to umyślnie budynku 
w  obecn ośc i  urzęilnikÓYv japońsk ich,  Dodatek  do 6 . )  Ko nzu low ie  r o ­
sy j s cy  będą mianoYvani za cz ą w s zy  od roku 1856.  Mie js ce  i p om ie ­
szkanie dla kupcóyv oznac zy  rząd japoński . "

JfflontenegTo.
(A re sz ta cy e .)

Z  nad granicy montenegryńskiej donoszą  gazecie tryestyń- 
s ki ej pod dniem 28- kYvietnia :

„ Z  familii MartinoYvicza z Baize mvięziono cztery osób, mie­
dzy temi najstarszego syna Serdara Milona MartinoYvicza, który z o ­
staje pod opieką c. k. rządu yv Zara. Z  familii PeroYvicza z Zuzze
przyaresztowano 16 osób, między niemi Sardara i byłego senatora
Andria lYvonoYva Ferowicz (o jca  Szczepana Z uzze ) .  Ten sam los 
spotkał kapitana z Breseli Glubido."

A * y a .
(R atyflkacya traktatu z  P ersy  a w ątp liw a . — P ołożen ie  w  Indyach . — D oniesienia  z  an­

g ie lsk ie j g łów n ej kw atery w  P ersy i.)
Dziennik P ays  zbi ja rozniesioną Y\’ iadomość ,  j a k ob y  Persya 

uiechciała ratyfikoYvać traktatu z Anglią,  g dy ż  niemogła j e s z c z e  na­
dej ść  odpo wi edź  z Teheranu.  Tę  Yriadoiność podaje teraz Nord  
yv następującej  depeszy  telegraficznej  z Londynu  z 3.  ma ja :  W  tej
cliYvili nadeszła tu wiadomość ,  że Szach Persyi  wzbrania się raty -  
likoYvać traktat pokoju,  zawarty  między Feruk  Chanem i Lor dem  
CoYYfieyem a potYY-ierdzony w  Londynie .

VY korespondency i  paryskiej  donoszą  dziennikowi  N ord : „ P r y -  
\Y'atne listy a j entów francuskich piszą z Indyi,  że stosunki tamtejsze 
są wca le  groźn ie j sze ,  niż przyznają dzienniki  londyńskie.  W z b u ­
rzenie i zucIiYY-alość wzmaga się nictylkn pomiędzy  krajoYvemi w o j ­
skami angielsko- indyjskie j  armii,  ale także pomiędzy  ludnością ki lku 
olnvodÓYv. By ła taka chwila,  że niekarność załogi  g roz i ła  w ie lkiem 
niebezpieczeństYvem Kalkucie.  W  kilku dystryktach La h or y  sz erz y  
się jaYvne poYvstanie. NaYvet Dost  Mohamed stara się różnemi  spo ­
sob y  p rz yw ieś ć  do skutku porozumienie  pomiędzy  naczelnikami 
szczepÓYV indyjskich,  by  po zb yć  się przy tej sposobnośc i  niemiłej  
opieki  angielskiej . "

Dziennik Times podaje z listu urzędnika ajentury politycznej 
w Bagdadzie następującą najnoYvszą wiadomość z głównej kwatery 
expedycyi perskiej (b ez  d a t y ) :

„ W c z o r a j  p r z y w ió z ł  nam kuryer  tatarski z Konstantynopo la 
Yviadomość zaYvartego pokoju,  ale warunki  niesą Yviadome. W y p r a ­
wi łem natychmiast posłańca do Ba ssory ,  ale Yvątpię, c z y  przybędz ie  
dość  wcześnie ,  by uratować  Mohammerah , jeśl i  Outram nieo trzymał  
Yviadomości na Aden.  Moja ostatnia pocz ta  z Bassory  j e s t  z  17go  
marca.  Dnia tego mial j enera ł  Yvyruszyć z Buszyru  za rzekę,  gdz ie  
zebra ły  się Yvszystkie okręta transportoYY'e, i miały 21 .  marca ude­
r zy ć  na Mohammerah ."

Iloniegieiiia ® ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  19. maja. Gazeta wiedeńska og łasza  najYY’y ż s z y  

l i st  Yvłasnoręczny Jego Cesarski ej  Mości  do ministra sprawiedIiYvości  
z Budy z  dnia 8.  maja,  k tórego g łó w n a  treść  nas t ępująca : „ W s z y s t ­
kim poddanym ( o p r ó c z  l om ba rd zk o- w en c ck ic h )  ze  stanu cyYvilnego 
skazanym łub w  ogóle  aresztoYYanym za zbrodnie  zdrady stanu,  po -  
wstanió lub rozruchu,  opuszcz one  są w sze lk i e  dalsze  kary.  Ustać  
mają prze to  w sz e lk i e  dals ze  kroki  są d o w e  y v  sprawach  taki ch zb ro ­
dni popełnionych  po dzień dz i s i ejs zy ,  j e że l i  obża łowan i  nieuehyl i l i  s ie  
uc ieczką od śledztYva; przeto  Yvszelkie t oczące  się indagacye mają  
być za m k ni ę t e ,  a aresztowani  natychmiast  imo ln i e n i .  W  Yyypadkach 
j ednak g dz i e  inne karygodne  uczynki  z  OYYcmi po l i tycznemi  zbr o ­
dniami są p o ł ą c z o n e ,  nastąpić mają odpoYviedne z łagodzen ia  kary.

Berlin, 8. maja. Książę Napoleon przybył tu dziś o 53/ 4 
godz. po południu. Izba pierYvsza głosoYvała dziś nad ustawą p o ­
datku zarobkowego. Oprócz §. 1. zawierającego podwyższenie po­
datku przyjęto całą ustawę. UstaYva Yvzgledem podatku od akcyi 
przyjęta została y v  Izbie pierwszej bez odmiany tak jak  w Izbie de­
putowanych.

O r e z d n o ,  8. maja. Dzisiejszy Urezdner Journal zawiera 
z Paryża doniesienie, że Wielki książę Konstanty otrzymał zapro­
szenie od KróIoYvy W iktoryi do Osborne; odjedzie więc do Anglii.

Paryż, 9. maja. W czoraj wieczór renta 3%  69 7 0 . — K ró ­
lowa Krystyua i książę Rianzares przybyli do Paryża. Monitor za­
wiera korespondencyę z Rzymu z doniesieniem o Yvyjeździe Jego 
Świątobliwości Papieża dnia 4. b. m. —  W czorajsza  Patrie  donosi, 
że książę Napoleon zabaYvi 12 dni w  Berlinie, dokąd wyjechał w mi- 
syi od Cesarza. —  P a ys  donosi, że austryackie okręta „Carolina" 
i „Novara“  po zawarciu pokoju odpłynąć mają do Chin dla zawar-. 
cia traktatu handlowego.
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Wiadom ości handlowe*
Lwów, 10. maja. W edług doniesień handlowych podajemy 

ceny przeciętne czterech głównych gatunków zboża i itiych artyku­
łów , jakie były w drugiej połowie kwietnia na targach w obwodzie
lwowskim, żółkiewskim, Samborskim, sanockim i tarnopolskim:

O b w ó d :
w mon. konw.

Lwowski Żółkiew. Sambor. Sanocki Tarnopol.
złJ kr. zł. kr. zł. kr. zł. kr. zł. kr.

Mec pszenicy , , . . 4 13 4 23 4 28 3 50 3 35
n *y t a ......................... 2 18 2 15 2 23 2 20 1 54
„  jęczmienia , , . t 00 2 * 1 42 1 59 1 39
„  o w s a . . . . .  . 1 25 1 30 1 12 1 23 1 10
„  hreczki . . . . . 1 58 1 51 2 12 3 . 1 48

kukurudzy . . . 4 ♦ 2 36 . 2 24
„  kartofli . . . . . 1 8 * 57 1 9 1 8 ♦ 51

Cetnar siana . . . . . 40 * 54 1 9 1 . 1 10
„  wełny . . . . ♦ • 86 . * * * ♦ . .

Sag drzewa twardego 7 52 6 . 4 45 6 24 8 .

»  5) miękkiego 5 47 4 32 ♦ ♦ 4 21 6 43
Funt mięsa w ołow ego * 7 ‘A * 6 % ♦ «7* , 71;‘ (2 ♦ « v 3
Mas okowity . . . . • 20 • 26 • 55 • 30 • 16

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 11. maja.

Dukat h olend ersk i.......................................mon. konw.
Jukat c e s a r s k i ..........................................  „  „

Półim peryał zł. r o s y js k i .......................  „  „
Rubel srebrny r o s y js k i ............................  „  „
Talar p r u s k i ..............................................  „  „
Polski kurant i pięciozłotów ka . . .  „  „
G alicyj. listy zastawne za 100 złr . ) jjgz 
G alicyjskie obligacye indemnizacyjne > i{llnnnli.v 
5 %  Pożyczka n a r o d o w a ..................... J ^

gotówką | towarem
złr. kr. | złr. kr.

4 44 4 46
4 46 4 48
8 17 8 20
1 36 1 37
1 32 1 3 3%
1 11 1 12

82 36 83 —
79 7 79 37
83 30 84 8

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 11. maja. 
Instytut kupił prócz kuponów 100 po 

» .i....... i  ̂ ^
100 po 

za 100 .
„  » n ™ 100 •

W artość kupona od 100 złr. .

przedał „  
dawał 
żadał

złr. kr.

83
82 30

26%

Kurs giełdy wićdeńskiej.
Dnia 9. maja o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5%  8 4 %  —  8 4 % . Pożyczka z r. 1851 S. B . 5%  92 
—  93. Lom b. wen. pożyczki z 5%  9 5 % — 96. Obligacye długu państwa 5%  
8 3 % — 8 3 % ,detto 4 % %  7 2 % -7 2 % , ,  d e t .4 %  G 5 % -6 5 % .  delto 3%  5 0 % - 5 0 % .  
detto 2 % %  4 1 % — 4 1 % , dello 1 % 16%  — 16 % . Oblig. Glogn. z wypłatą 5%  
96. —  —  Detto Oedenburgs. z wypłatą 5%  95 —  — . Detto Peszt. 4%
95   — . Detto M edyol. 4%  94 —  — . Obligacye indemn. niższ. austr.
5 y  88 — 88% . Galie, i w ęgior. 5%  7 9 % — 8 0 % . Detto innych krajów  koron. 
8 5 %  —  86. Obi. bank. 2 % %  6 3%  —  64. Pożyczka loter. z r. 1834 335 — 
337. Detto z r. 1839 138%  — 138% . Detto z r. 1854 110 — 110% . Renty 
Como 1 5 %  —  1 5 % ’

Galie. list. zastawne 4%  79 — 80 . Półn. Oblig. Prior. 5%  86% — 86% . 
Glognickie 5%  81 —  82. Obligacye Dun. żeglugi par. 5%  86 —  — . Oblig. 
L loydy (w  srebrze) 5%  9 0 % — 91. 3%  Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po 
275 frank, za szl. 114 — 115. Akcyi bank. narodowego 1000 — 1002. Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 2 4 6 % — 240% . A kcye niż. austr. tow. eskomp. 
122% — 122% . Detto Budzyńsko-Lincko-Gm undzkiej kol. 257 —  258. Detto
póln. kolei 213 —  213% . Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 2 3 3 % — 2 9 3 % . 
Detto tow . żegl. parow ej 570 — 573. Detto 13. wydania 568 —  570. Detto 
Lloyda 424 —  425. Peszt, mostu łańcuch. 77 —  78. Akcye młyna parowego 
w ied. 06 —  67. Detto Pressb.-Tyrnaw skiej 1. wydania 26 — 28. Detto 2 
wydania 36 —  37. Esterhazego losy 40 złr. 7 8 %  —  79. W indischgratza losy.

28 —  28 % - W aldsteina losy 2 9 % — 2 9 % . Keglevicha losy 13'%— 13 % . K«. 
Salma losy 39— 3 9 % - St. Genois 3 9 % — 3 9 % . Palffego losy 3 8 % — 3 8 % . Cla- 
rego 38 —  3 8 % .

Amsterdam 2 m. 86% . — Augsburg Uso 104% . —  Bukareszt 31 T . 2 6 7 % .— 
Konstantynopol 31 T . 465. —  Frankfurt 3 m. 104. —  Hamburg 2 m.
77. — Liwurna 2 m. 105% . — Londyn 3 m. 1 0 -10% . — Medyolan 2 m.
104. —  Paryż 2 m. 121% . —  Cesarskich ważnych dukatów agio —  —  7 % .
—  Napoleondor 8 8 — 8 % . Angielskie Sovcr. 10 15 — —  — . Impcryał
R os. 8 23— 8 24.

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 11. maja.

Oblig. długu państwa 5%  8 3 % e; 4 %  — ; 4%  — ; 4%  z r. 1850 — ; 
3%  ~  i 2 % %  — . Losowane obligacye 5%  — . L osy z r. 1834 za 1000 złr. 
— ; z r. 1839 138% . W ied. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nadw. 
— . Akcye bank. 1007. Akcye kolei półn. 2185. G lognickiej kolei żelaznej
—  Oedenburgskie — . Budwajskie — . Dunajskiej żeglugi parowej 567. Lloyd 
4 21% . Galie, listy, zast, w  W iedniu — . Akcye n iższo-austr. Towarzystwa 
eskomptowego a 500 złr . 6 1 3 %  złr.

Amsterdam 1. 2 m. — . Augsburg 105 3 m. Genua — 1. 2 m. Frank­
furt 104%  2 m. Hamburg 77 2 m. Liwurna —  1. 2 m. Londyn 10 —  10% .
2 m. Medyolan 104% . Marsylia 121% . Paryż 121%,- Bukareszt 267. Kon­
stantynopol 465. Smyrna — . Agio duk. ces. 7 % . Pożyczka z r. 1851 5%
lit. A . — ; lit. B . — Lomb. — . 5%  niż. austr. obi. indemn. — ; innych kra­
jów  koron. 8 0 % . Renty Como — . Pożyczka z r. 1854 — . Pożyczka naro­
dowa 8 4 '*/1B. C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 2 9 2 %  fr. Akcye 
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 250. Hypotekar. listy zastawne — . Akcye 
zachodniej kolei żelaznej 204.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. maja.

lir . Lanckorońskij T eodor, z Poddubiee. — PP. Brześciański Sylwester, 
z Rustweczka. —  Białobrzeski Stanisław, z Dziedziłowa. — Cywiński Jędrzej, 
z Delejowa. —  Dąbrowski W ikt., z Brzeżan. —  Duniewicz Edw., z N ow oszyc. 
—  Frank Ferd., z Nahaczowa. — Dr. G regorow icz Tyt., adw. kraj., z Stani­
sławowa. —  Jasiński Franc., z Brzeżan. —  Małecki Kajet., z Skom oroch. — 
-Nowosielski Ludwik, z Zbory. —  Niedźwicdeki K ornel, z W ankow iec. — Ohl 
Adolf, c. k. przcł. pow ., z Dubiecka. —  Ks. Szafrański Jan, r. kat. kanonik, 
z M ościsk. —  Sroczyński F elix , z Brusna. —  T erleck i Felix, z Skorodna. — 
Turczyński Emeryk, z Uhe, je r . —  T erleck i Jan, z W ankowiec. —  W ęgłow ski 
Jan, z Łoziny. —  Żałąski Gabryel, z [Iskani. — Zaremba Boi., z Oskrzesiniec-

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 11. maja.

lir . Tarnowski Jan, do Zabłotowa. — Br. Mangen jed rze j, ces. ros. radca 
tytuł., do Dembicy. — PP. Bal Franciszek i  Antoni, do Tuliglów . —  Dunie­
w icz Edw., do N ow oszyc. —  Grudziński W aleryan, do Gumnisk. — Krasnopol­
ski Grz., c. k. radca sąd. kraj., do Dbmbiey. —  Mikuli Ant., do Ottyni. —  Po­
pow icz Jan, do Strojeszti. —  Stanek Józef, do W iszenki. —  Skrzyński W ład , 
do Bachorza. —  S łoncck i Rudolf, do Zabłotowa. —  W olański Erazm, do Czar- 
nolconiec.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 9. i 10. maja.

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro- 
wadźony do 
0U Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. popoł. 
10.god. w iccz.

325 !o4 
325.50 
325.52

-+-
•4- 11.0" 
4 -  7 .8 ‘>

Ł  90.7 
% 6 8 .9  

77.8

połud.-zach . sł. 
półn--w sch . „

’> »

jasno
pochmurno

r,

6 . god. zrana 
2 . god . popoł. 
10 god. w iecz.

325.52
325.67
325.71

4 - 6 0 ° 
4 -  12.0» 
4 -  6 .8°

85.3
58.4 
86.3

zachodni sł.
n  ̂ H-y
» cicho

pochmurno J
Y)

jasno

T E 4  T  R .
D z iś '  Komedya nieni.: „Das erste IClnd.^
Jutro : Przeilst. polskie : „Człowiek Z czarnego lasu.<(

K R O ! I I i i 4
Niedawno przedłożyli J. M. Cesarzowi niektórzy llnansiści znakomici plan 

w zględem  utworzenia w Auslryi zakładu wzajemnego wypożyczania bydła. D o­
świadczenia poczynione w  innych krajach, a mianowicie we Francyi, gdzie w y­
dzierżawienie bydła utrzymuje się już od czasów  niepamiętnych pod nazwą 
„C heptel11 (od  caput, sztuka) dowiodły, że towarzystwa wydzierżawienia bydła 
były prawdziwem błogosławieństwem  dla rolnictwa i przynosiły znaczną ko­
rzyść kapitalistom. Zakład taki byłby i w naszym kraju w ielce pożądany. 
D zierżaw a bydła we Francyi uporządkowana prawnie postanowieniami kodexu 
cywilnego, jest umową dzierżawną, na mocy której jeden z kontrahentów oddaje 
drugiemu pod pewneini warunkami bydło (nielylko rogale) do chowu i pielęgno­
wania. W ydzierżaw ia jący we Francyi zastrzega sobie jedną część wartości 
przew yższającej, tudzież przychów ek i wełnę, zwykle połow ę, a czasem tylko 
czę ść  trzecią. Dzierżaw cy zaś pozostaje reszta, pognój, siła robocza bydlęcia 
i  mleko. Zakład tego rodzaju dogodny jest szczególnie uboższym i mniej za­
możnym gospodarzom wiejskim . Zawiązane w Paryżu towarzystwo „C heptel11 
przysługuje się tern nietylko dobru publicznemu roln ików , lecz  oprócz tego 
otrzymuje i  zysk znaczny, a mianowicie 10% od kapitału wkładkowego. Upe­
w niają, że rząd cesarski zamyśla szczerze o zaprowadzeniu takiego jak  „C hep- 
tel“  zakładu w monarchyi austryackiej, i że go chce połączyć z zakładem kre­
dytowym .

— W e wsi B o s c o  d i  K u b a ń  (przy  gościńcu między Padwą i Vicenza) 
uderzył dnia 23. kwietnia piorun w  dzw onice kościoła i rozburzył ja, rozwaló 
większą częsc kościoła, a oprocz tego uszkodził należący do probostwa szpicli- 
lerz  piwnicę na wino. B eczk i rozsypały się, a zboże w yleciało o podał. Na 
dzwonicy tej znajdował się krzyż żelazny, lecz nic było konduktora.

ż  Polski donoszą, że i tego roku pojawiły gię ślady gąsienicy (pha- 
laena l>ombyx monaclun), która ju ż  od kilku lat wyrządza znaczne spustoszeni? 
w lasach gubernii augustowskiej. Roku zeszłego owad ten zn iszczył znacznj 
obszar lasów pod Suwałkami. Na przestrzeni 10 mil kwadratowych zeschły 
prawie całkiem lasy sosnowe w  środkowych okolicach gubernii wspomnionej'! 
Rząd królestwa polskiego przeznaczył znaczne kwoty pieniężne na zapobieże­
nia dalszemu szerzeniu się owadu tego, lecz  dzienniki warszawskie ubolewaj? 
nad tein, że usiłowania te nie znachodzą należytego wsparcia u prywatnych po­
siadaczy gruntowych, i równocześnie ogłosiły wezwanie do gorliw ego także ‘ 
z ich strony zapobiegania tej niedogodności. /

- K a p e l u s z e  d a m s k i e  z e  s z k ł a .  Dla odmiany sporządzają tera^ 
fabrykanci letnie kapelusze damskie ze szkła. W yrabiają je  w  Zinnwald w  Cze­
chach, po części na zamówienia z Paryża — z cieńko przędzonego szkła bi»' 
lego lub kolorow ego, dodając do bordur szklannych ozdoby ze słomki i inne.

Główny Redaktor M . S z r z e n i a w a  S a r  t y m Z  c. k. gahe. dmkarni rządowej.


